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I  n | |  N H W A lf N i S f f H N N S ł M  chociaż w dwunastej godzinie, gdzie wsobodnia ściana amerykańskie miasta Nowy York, Baltimore i stolicę
„ L J J j i  UllEUni B Z n D n E l T i  icż 0i9 psd * gd*te na Prezydenta znown zamachy Waszyngton. Zeppelinowi nic się w drodze nie stało,
"  ”  u iW M iiM U W lł l  popełniają. na jednem tylko miejsca komórka gazowa się rozpruła

I l l ł P f i l l l "  A poznańscy »patrjooi- nie widzą, że jest żle i którą szybko naprawiono. Dostał się też na jednem
J I I I Ł I d l l l  a na 'R’Si0łltie rozsądne zamiary odpowiadają „nie po- miejsca w mgławice powietrzne, z których się jedna-

w  ntamUnkiptl „ „ . . . l _j i j zwalam*. Dla tego zdaniem p. Behrensa mogą się kowoż szczęśliwie wydostał.
do czasa były redaktor niemieckiej gazety °w Łodzi Polacy doczeka<5 l0i 8am0i Targowicy, która w r. 1772 We wtorek telefonował kapitsn, że wszystko na
dr Behrens To no L ii IZ „7  £ r  d° rozbioru Polski doprowadziła. statku jest zdrowe, jedzą i piją dobrze, ale spaó nie

'p S h S f f S  l ^  w ™ .ć w .5 :  To bylj wywody p. Behranaa. M4.i i p i„ ,  jok m on  i kort o,o Widoconi. o ow, ,M r ,
stwie do swych hnósiraców roziml ai»jR»v 4wi»f Niemiec, ale nam nie dokucza, dla tego można z nim jednak się lękali pomiędzy niebem & ziemią,
i ludzi Pochodzi bowiem z Rofii bil n ri«7  ™Wdnie gadaó. Powiada, że przed wojną był wszę- Bądź co bądź jestto epokowe wydarzenie. Takiej

lnu!w rosyjrtdef^^słnJtóe iako Ł 7  S  d*i0 P0Wj i ia narody we Wilnie, na Kaukazie, w Be drogi w powietrza statkiem jeszcze nie zrobiono!
naród rosjski. piznal do piwnego s tó jk a  naród pc“  itd* Żylą W niePokoiu* iakoby 2miany ooze Py8fnj<*,Bi« 8tra8.zni.e 1 P|8Z4. lak «wiat ichfikl Pflłr?ir Ufd»m no . V kiwały. będzie podziwiał teraz, że to om takiego wynalazku
kram i aniżeli Niemiec który do za swó^kr&i ° nie . p* Behrens tak pisze, bo jako Niemiec tej dokonali. Już też zaraz wystawiają weksel, bo doma-
wyjrzał, 1 dla tego o nas sadzi P{ak śleny o kolorach zmiany acbi0 życzy. Niepokojów nigdzie bowiem nie* p i*  się od Ameryki, ażeby nie pozwalała niszozyd 

t o  p B i t o !  m r Z l W o l 7 . Ł o i « ?  “ • * i,4eU s’ ' to »«•«“ • ‘ hb rjld  Zeppelinów w, PrI.drich.h«I,n, j.k  tego ią d ,
mniej na naszą korzyć nie wyzyskuje Widzi wsze- te n,epoko]0 WZBieoai*. »Ż0by Polskę osłabiać i wma- Traktat wersalski. Francuski podsekretarz stanu dla 
dzie czarną naszą przyszłość a jasna nrzyszłcśó N it f laĆ w św.,at’ u  Kre8y do pol8kl nale4eó nie chcą, Bpraw lotnictwa cświadozył jednak, że zaUady aeppe- ? ?
mieć przy Odrodzonej Równocześnie \ o s i 7  Zamieścił 1 iu ozeka3ą tyłko na to’ aż8by 8ię po^ ozy6 zn0WB z lipowskie zniszczone zostaną. Nie pomogą tu żadne
on w R eR ieckic7gaLtachDartykuł , T ^ ^ o k c r ^ z a n “ ,N 8moami 1 P* « ,  «cję , to o niemieckie lamenty.
W artykule tym zaimnie bia nuRfAnułwftmł m nesza polityka była dot%d mazgajowata i nie
Niemczech, Polsce i w Rosji. Rosję uw atl za c“ iłła 80bi0 z tymi niopokojami należycie radzić. R z ą d  p r a w i C O W y  W  N i e m c z e c h ?
S r  ZagadkS< .W Niemczech wszystko się również woi“oi!w rpo!ttykę-n“ '̂ a ł t o l & V l S t ó  k ! IS le j  Stronnictwo centrum na ostatniem swem posie-
#y są krafempolitycznego o zy n n l  te zaTbecneefcha" omawiały, te ona powinna być traktowaną jako obca. dzf niu powalęlo więkiaośdą głosów rezolucję, te  jest
osu tyida^ rfrJ ie - « o ^ Ł S S  obfcn88°.cka: Oo do konieczności naprawy tyoh stosunków na Kre- 8°towe do przystąpienia do utworzenia prawicowego
ieT ptJiw n, ™ t^ k  za T if*  8acb* to istotnie dwBna8ta nadchodzi. rządu ale na tych warunkach, które postawił kan-
Iłi ni* i Z* nKjaaie| kilkadziesiąt lat, gdy Qo do zmianv ^rin |0 ^  0 Behrens bardzo sie clerz Marx w lmieniD stronnictwa centrom i o ile do
idzie zaPnfzJkładfli,edRw^hŚni eE Jak nie?drodl!y iJ10mieo myli, jeżeli mu się7 zdaje, jakoby Polska była przeko* te8° rz^du W8t̂ pi^ demokraci. Głównym warnnkiem 
R u m i e n i a , ^ n a n ą , ż e  taka zmiana musi nastąpić. Jeżeli Polska o P»rtjii centrum jest ażeby stanowisko republiki nie 
i że dla teVoPdrhrT« “ “ na8t!Plć zmianie granic swych myśli, to chyba nie w tej myśli, z^ talo  naruszone, ażeby dalej pracowano nad wzmo-
kraifl ^ w S f .n  *dyby, P°8z°ze*?óln8 ażeby ocś oddać. 3 7 ’ cniemem ustaw gospcdarczych w Interesie praooblor-
dobrowolnie MdJj f c h T a i d “ u p ć ź i f f ^ d J  Nie radziliby ^ y  8Z0Z««cia próbować, o ile ktoś j J j .  ateby w ° g f e Praoowa,,0t “a Ukichf P0d8tąwacb,
ta przemiana nastąpf z hukiem i trza^k ieu f^* ' ^  nowej wojny rozpętać nie myśli. I  p. Behrens „owi- bnnt6w z8 8trony ; i

Wywody jego są takie: Przed 11 laty panował “ l n . wIedzie<5, żeJ eżeli pod Łym względem są me- Płaszcza socjalistów, 
nad R enem /na Sląskn, nu Wcłynin we Wilnie na pokoje, to one wychodzą od jego rodaków i od boi- . . TT " r . _
Kaukazie, w Bezarabji\ Lwowie! jak w' ogóle^wszęd^e 8z0̂ ków, którzy uie chcą cicho siedzieć, ale zmiany Z b l i ż e n i e  L i t w y  k i l  P o lS C e  ?  
w ówczesnych trzech cesarstwach głęboki pokój. Obe- traktatu wersal^tzgkdem ^ “J^B ebJens f?cfe “że Niemiecka gazeta „Memellandisohe Rundschau-
enie zdaje się mieszkańcom, którzy te obszary zaj ohodzi J  JJJL Polfkł Ort/hranR powiada> ia L’twa na dalszy termin nie obędzie się

J&koby ,byh w drodze, i jakoby pomimo » b *voie Polaki Pan BfbrAna uiA bez Pclski> ponieważ właśnie to odosobnienie od Pol-
■kładów przypieczętowanych oczekiwali przemiany, nie l e Ry teg o ^  e zrozum ie^^7  żĴ  s S o in  fobed?zeó 8ki czyni po,oienie Rospodarcze Litwy rozpaczliwem, 
upatrując losu swego rozstrzygniętym. Widzą, że I  P 1  obedrzeó z drugiej zaś strony niema nadziei, ażeby Litwa m c 
długo jeszcze nie będzie pokoju na świeoie i że nawet ę P z', ŷ  { t . . . gkładem Paptvinv 8*» 8i« znaleść n gospodarozem zespole z państwami
sprawa z oblebem codziennym nie jest uregulowaną. A , e 38 z. f3aem 1 swądem. Partyjny bałtyekiemi. Mądra polityka 'ministra Skrz^ńskieiro i 
A więc -  tak powiada p. Behrens -  musi przyjść J * 1 nieuRudnianie mu J S ^ T ^ S j S S ^ S S i k

- inaczej, bo tak, jak jest teraz, pozostać nie może, .m°c z ko;sc’ wyz®Fa- Ale ten partyjny mogą tu dużo zrobić.
jeżeli nie mamy powoli ale pewno dążyć do zniszczenia." d.uch ni0 lest wynikiem zgnilizny w narodzie, jak _________

Pan Behrens powiada, że 200 miljonów ludzi w 81§ P-. Behrensowii i jego rodakom oraz zagranicy ^
Niemczech, Polsce i Rosji żyje w lęku o niepewność wydaje, ale wynikiem braku oświaty politycznej. S n r ^ W U  n O l l  l \ 7 P ,7 n  A  
jutra i dla tego spieszy się gorączkowo ze zzłatwia- Ponieważ życ Fbceirly. 1 Sliy w narodzie są, więc ze U . W  j  r
niem rozmaitych spraw, jakby przewidywało, że mogliby J zmagan.iem 8]§. panstwowo politycznej oświaty znaj- nodetw w ie o4r*vn>nnv«h

« się spóźnić. ,Oo do polityki zagranicznej nie można zwra- dz£  się i wola i chęc i zdolność do wyzucia się z ° *  podatm w te c łrw y m a n y eh  te le frra m ó w .
caó wielkiej uwagi na to, co się obecnie stało -  po- dokt^nerstw a party|nego G ł ó w n y  w ó d *  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o
^ > 0  P- Behrens. — ^Należyte rozstrzygnięcie granic, Ż0 pp AHeRio^^h MacdoMJd radzili ministrów?^Skrzyń- °  P * * y « a ło ś « l  N i e m i e c .
Niemców Pdaków S 5 .  m n ś f^ S  n 5 S S ‘ 7̂  8kiemu nstępstwa w obec N-emców i Rusinów. Ozy _ P^ywódzca partji liberałów Stresemanr, wygło- 
to  T e  s i c z  e n i e  U s t a n i !  o ‘ I / S f L !  iednak 0W8 komi8i8 “ 3«8Z8n0 są odpowiednią receptą 8lł Z00Z»0j soboty na zjeździe partji w Berlinie wielką 
k a ź R e  z t y c h  t r z s o h ^ s ń s t w  ^ o d c z u w a  na leczenie niezdrowych stósunków pomiędzy Niemcami Mcwa ła zasłogD|e na największą baczność
■ a z a e z ty  c n t r z • o 4 p i l  s t w • i Polakami, o tern nietylko znienawidzona p-zez niego, dbt teR°- Ponieważ paitja Stresemanna odgrywa w ■
nować obecny Pz ^  Grabsk^ec^8dalef* ża° n n^ k r7ró .endecja" wątpi, ale cały polski naród. Uporząd obecnych parlamentarnych stósunkach Niemiec rozstrzy- 
■ki » hI S S  R i i ? l i i i ,  % L « S ,  Jv 4 5 P‘ ®krzyó' kowanie wzajemnych stósanków zależy jak najmniej rol«* Stresemann powiedział pomiędzy innymi,
i^niw ersT tetT R uB faim ^eT M yrao^1 a.e% e nTvn od na8* tem za to stanowiska Niemców do ż/  narody nie samem chlebem żyją i oi, którzy twier-*1 uniwersytetu KuBlnom nie przyrzekł, ale że uczynił p0jBki dzą, że w obecnym czasie rozstrzygają w świacie ie-
H ereiotTi°M aedn^daPBZC^d*7hfl^i«mI5ol|»!ri t0 Na P0d8tawie tego wszystkiego w npadek Polski dy”ie wa™“ki gospodarcze o egzystenoji narodów, nie
dzonei Polski" Dowiada d Behrena w f L  f  tAan my ni'e wierzymy. Owszem duch w nas jest dobry, \  ra/ l '  0oprawda» to b0Z gospodarczego porząd*u 
feN tan aw ^n iii^ /n lli i Z  b r , / g ’ tak dobry, że p. Bahrensowi i jemu podobnym może- 1 dobrobjtu narody się obyć nie mogą, ale z drugiej
w u R o ^ /e fc ^ n i^ ro z ? e ^  sTe nomiuk J in T l b  / l 6' my Po^i0dsieó: .Znamy was/mili bracia, Omawiacie J » » J  ważniejszą daleko sprawą są sprawy idealne i
dn milinndw kł^r. v  n.ihUłoT.i .R  z w nas własne życzenia i chcecie nas zniszczyć woze- kulturalne. Narody muszą obok dobrobytu materjal-

S 7 I T R * ' ?  8'9 śnie, bo wiecie, że gdy do polityoziiego rozumu doj* “ego pilnować koniecznie swej kultury, odziedziczonej
K ^ i r c y R R m n  Boże caraP chroó ! BS j J S  dziemy* to dla naszych życzeń będzie8w ogóle amen-. po prz<>dka^  3 8̂ rsó  się o rozbudowę takowej. Inaiorzmiewająoy hymn. .Boże cara chroń 1 Rozsądni _________  6 ozej muszą z czasem zatracić miłość Ojczyzny.
przewidujący politycy widzą to oddawna* Oi Indzie r / i-  Twierdzenia Stresemanna m«[. WiwniA# 1 ai.  n , .
spieszą zakończyć z wewnętrznym nieładem w Polsce, Z e p p e l i n  p r z e z  m o r z e  1 ogromne znaczcie * 6
^ — .  A t l a n t y c k i e  p r z e l e c i a ł .  S r e b r n y  j u b l l e n s .  n l e m i e e k i e h
— —  Ko r  — ... t  Zeppelinowi udało się szczęśliwie detrzeó do ® 8 W o d o w y e h  z w i ą z k ó w  c h r z ę ś c i J a ń -

Ameryki w środę rano. Jechał zatem okrągło trzy S k ł ę b .
1 dnia 16. 10. 19*4. dni, zanim przepłynął Ecropę i morze Atlantyokie. W Kolonji obchodzono wśród wielkich uroczy-

C M sA sk: 1 dolar =  6 23 złotvch Wybrał do Ameryki najkrótszą drogę z francuskiego stośoi srebrny jcbileusz istnienia niemieckich chrzęści-
100 złoty =  10 PI.gnid. gd portowego miasta Bordeacz prze* wyspy Bermudas. jańszich związków zawodowych, na których w imienia

W s r s s a w * : 1 dolar =  BJłlzłotfoh Ale musiał wyspy ominąć 1 tkrążyó ląd od północy, kanclerza był minister Braun, dragi minister Hlrtsiefer
1 aotar M l  złotych ponieważ na wyspaoh panowała straszna zawieruoba, naczelni prezydenci Nadrenji i Westfalji, Ks. Kardy-
1 gd-guL— 0,93 /« złotych o której załogę wcześnie radjotslegrafem powisdo- nał Sobulte i liczni dawniejsi ministrowie, zaliczała™

K a r k i  re n to w e  =  1,24 złotych mj°f°V  ? awJ“ 8 * Zeppelinem w porcie Lakehurst, się do centrum. Z tej okazji były przemówienia o
™ gdzie będzie dla Zeppelina atałe miejsce. Zamierzał przyszłej polityoe, jaką prowadzić będzie pertja cen-

...........  .......... .......  mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmJjednakowoż przed wylądowaniem zwiedzić miljonowe tram s rządem Minister Braun kładł nacisk na to,
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Bak 4.
te  riąd starać się będzie, aieby ciężary podatkowa 
z okazji plaoe&ia długów były równo porozdzielane, 
aieby zatem naród roboczy nie był krzywdzony. Były 
prezez praski oh ministrów Stegerwald mówił o obe- 
enem parlamentarnem przesileniu w Niemczech i ro­
bił za nie odpowiedzialnymi socjalistów i demokratów; 
Był on zapatrywania, te należy walczyć ze i wiato Do­
glądem socjalistycznym i te  chrześcijańskich robotni­
ków należy wychowywać tak, ażeby można z nimi 
współpracować w prawdziwie obywatelskim rządzie bez 
pomocy socjalistów.

Ta mowa świadczyła, źe stronnictwo centrom 
dąży do współpracy z wszechniemcami nad silnym pra­
wicowym rządem.

Zgoda i  Jedność buduje.
Mądre angielskie stronnictwa obywatelskie, a więc 

konserwatyści i liberałowie postanowiły się wspólnie 
popierać, ateby tern bardziej osłabić Laboar Party. 
Obydwie partje zobowiązały eię popierać dotychczaso­
wą zagraniczną politykę Maodonalda, a więc jego stó- 
sactk do Niemiec i do Franoji, omową londyńską, 
sprawę rozbrojenia w Lidze Narodów. Jedyny wyją­
tek stanowi omowa ze sowietami, o której obie partje 
nie obcą słyszeć. Za to na wewnątrz postanowiły oba 
stronnictwa zająć się przedewezystkiem załagodzeniem 
sprawy bezrobocia.

N iem cy zam ierzają p łacić?
Rząd niemiecki doręozył Komisarzowi amerykań­

skiemu przy Komisji Odszkodowawczej Oven Young 
wszelkie obligacje kolei niemieokloh i przemysłu nie­
mieckiego. Owen Young oświadczył przedstawicielowi 
jednej z gazet amerykańskich, że Niemcy chyba teraz 
wykonają bws przyrzeczenia i płacić zaczną. Inaczej 
cały cywilizowany świat potępiłby postępowanie nie­
mieckie.
Centrum taruje dragę n iem ieck iem u  

rządowi obyw atelsk iem u. *
Na ćwierćwiekowym jubileuszu zawodowych nie­

mieckich związkćw chrześcijańskich wygłosił generalny 
sekretarz tychże związków a były prezes praskiego 
rządu ^Stegerwald mowę, którą powtarzają gazety 
wszystkich niemieckich stronnictw, bo z niej prorokują 
•obie stanowisko oentium do przyszłych rządów nie­
mieckich. Stegerwald wyraźnie oświadczył, że rząd 
niemiecki nie obejdzie! się bez pomocy wszechnie- 
mieekiej partji, ponieważ ta partja razem z bawar- 
skiem stronnictwem ludowem zastępuje 75 procent 
rolnictwa niemieckiego, a rolnictwo niemieckie ma 
dziś dla kraju daleko większe znaczenie, aniżeli w 
roku 1914.

Tu chodzi jeszcze o coś więcej. Tu chodzi, 
ażeby siły, tkwiące w katolicy śmie skupić do wspólnej 
chrześcijańskiej pracy. Protestantyzm stanowi bowiem 
w Niemczech dziś jeszcze potęgę duchową, gdy tym­
czasem socjalizm tą potęgą już być przestał. Gdyby 
się zaś nie powiodło tej wspólnej chrześcijańskiej 
potęgi skupić pod sztandarem wspólnej pracy dla przy­
szłości Niemiec, natenczas należałoby o tej przyszłości 
Niemiec wątpić.

Zdaje się z tej mowy wynikać, że centrom zgodzi 
się w końcu na opuszczenie obozu socjalistów, i na
współpracę z prawioowo-umiarkowanemi stronnictwa­
mi pod sztandarem chrześcijańskie.

Sprawy polskie
u  podstaw ie otrsym anych telegram ów .

Potw orna p a ra  m orderców .
Sąd apelacyjny we Wilnie zajmował się pono­

wnie sprawą małżeństwa Zbłońskich, którzy jak się 
wykazało, zamordowali wspólnie 51 ludzi. W toku 
zeznań potworna para małżeńska dla wzbudzenia pe­
wnego politowania opowiadała dzieje swego życia. 
Oto Zbłoński opowiada, że morderstwa popełniał wi­
docznie pod wpływem niepoczytalnym. Służył bowiem 
od 16 roku w legjonach, był na frouoie ranny w głowę, 
był później na froncie, jednem słowem bił się na wojnie 
przez długie lata. Zonę swą poznał w Wilnie jako 
kobietę lekkich obyczajów, pobrał się z nią i przy­
wiązał się do niej jak pies. Zana go tak opanowała, 
te  słuchał jej we wszystkiem i te liczne morderstwa 
popełniał z jej nakazu.

Zblońska opowiada, że z najmłodszych lat była 
sierotą, że służyła i poniewierała się, pćźniej została 
przygarniętą i za rodzoną uznana przez kapitana Be- 
kucia, a gdy tego granat zabił, wyszła za oficera ro­
syjskiego Szykowioza. Przedtem była kelnerką w K i­
jowie, gdy Bię z Szykowiozem zapoznała. Po zajęciu 
Kijowa przez bolszewików wy wędrowali do Wilna, tam 
Szykowiez poznał jej obecnego męża, który za fałszy- 
wemi dokumentami chorążego Krauzego oszukiwał 
władze wojskowe o prowiant. Mąż jej pewnego dnia 
znikł, Zbłoński mówił, że go zabrali bolszewicy. Oboje 
tyli ze sobą rozmaicie. Ona od niego uciekała, "hn ją 
odszukiwał i tak żyli. W Warszawie poznała ją matka 
po medaljonikn i oboje zamierzali ją otruć. Uratowała 
się jednak, uciekła do Wilna, ale Zbłcński odszukał 
ją tam znowu i z powrotem z nią tył.

Te zeznania nio jednak obojgu nie pomogły. Sąd 
skazał ich na śmierć.
B u d o w a  portu d la  p o lsk ich  potrzeb  

w e  W esterp latte .
Jak wiadomo zatwierdziła Liga Narodów na po­

siedzenia 13 marca br. budowę basenu dla ładunków 
polskiego prochu, przychodzącego dla Polski ze zagra­
nicy. Roboty przedwstępne, jak rozbiórka staryeh

D Z I E N N I K  P OTN O R S K I .
fortów, połączenie kolejowe i inne roboty są ja t na 
akońozenia. Wykonanie baaenn powierzono spółce, 
złoionej z firmy warszawskiej i firmy niemieckiej. 
Koszt bodowy obliczono na 6 miljonów guldenów 
gdańskich, którą to sarnę pokryje w połowie rząd pol­
ski, w połowie zaś Senat Wolnego Miasta Gdańska,

S p ise k  na W ilh e lm a  f
Gazety rozniosły telegramy, te  polioja holender­

ska przyłapała w sobotę pewnego Niemoa, Doorn, ate­
by zamordować byłego cesarza Wilhelma. Spiskowiec 
zaifaierzał jnt dawniej przekraśó się przez granioę za 
pomocą fałszowanych dokumentów. Jest on podejrza­
ny o przynależność do bandy spiskowców, która się 
zawzięła na tyoie byłego cesarza Niemiec.

Na ee  sob ie so w iety  u nas  
p ozw ala ją  ?

Stwierdzono, te  w poselstwie Bowieokiem we War­
szawie przyjętym został były ofioer konnicy rosyjskiej 
Sidorow. Nie mająo środków do tyoia, zwrócił się 
do sowietów z prośbą o ułaskawienie i powrót do 
Rosji. Otóż radzono ma, ażeby został naczelnikiem 
bandy Bowieokiej na Kresach Wschodnich. Gdy Si­
dorow odmówił, rzuciło się na niego dwóch drabów 
i przetrąciło mn kolbami od rewolwerów szczękę i 
wyrzucili z poselstwa a później ogłosili, że Sidorow 
napadł na poselstwo.

Kronika m i e j s c o w a .
C h o j n i c e ,  dnia 17 października 1924 r.

— K to pragnie zapoznać się z pismem na- 
szem, nieohaj nam adres swój nadośle, ażebyśmy mogli 
me takowe przez pewien ozae wysyłać bezpłatnie.

— W nocy z środy na ozwartek włamali się 
złodzieje do sklepu p. Joaohimczyka przy pl. Jagielloń­
skim. Złodzieje weszli z podwórza przez okno wyjmu- 
jąo w tym celu szybę. Zabrali ze sobą 6 fantów masła 
i kilkanaście paczek papierosów. Sam sposób włama­
nia wskazuje na to, te  w rachubę wchodzą jedni i ci 
Bami złodzieje, którzy od nieomal miesiąoa operują tu 
w Chojnicach, Wychodzą cni przeważnie na gotówkę, 
gdyż towarów mało ze sobą zabierają. Niewątpliwie 
uda się tę szajkę ująć i osadzić za kratami.

— Rozprawy la b y  karnej z dnia 14 bm. 
Oskarżano Władysława Pakuszewskiego i Agnieszkę 
Jażdżewską, oboje chwilowo w areszcie śledczym. Za­
rzuca się pierwszemu, it w nocy z 20 na 21 z. r. 
przywłaszczył Bobie w Tncholi z interesu firmy Wi- 
Bzalski większą ilość towaru, jak trzy pary damskich 
trzewików, 10 sztu| męskich kapeluszy, 10 metrów 
szewiotu i większą ilość materjału. Jażdżewskiej za­
rzuca się, iż brała udział w kradzieży. Dla braku 
dowodów nastąpiło uwolnienie od winy i kary.

Za kradzież oskarżano syna gospodarza Reinharda 
Dobrindta z Chojniozek, który miał w nocy z 16 na 
17 maja 21 roku z interesu wdowy Hintzowej skraść 
cygary, papierosy, wódkę i to razem z Oiemióskim i 
Arndtem, obecnie w Niemczech. Oskarżony broni eię 
tem, iż udziału w kradzieży nie brał, leoz na drodze 
stał. Dalej oskarżony w dnia 28 lipoa 1924 roku 
przekroczył nielegalnie granioę polsko-niemiecką. 3ąd 
nznał oskarżonego winnym i zasądził go na miesiąc 
więzienia, które zaliczone mu zostało aresztem śledozym.

— W  środą odw iedził Chojnice wysłannik 
Agencji Wschodniej oddziału grudziądzkiego, pau 
Jeziorski* który przybył do Chojnic w sprawie wy­
dania jednorazowego wydawnictwa Agencji Wscho­
dniej z okazji 25 letniego jubileuszu istnienia Izby 
Przemysłowo-Handlowej Grudziądzko-Starogardzkiej. 
W jubileuszowem tem wydawnictwie umieszczone 
zostaną opisy poważnych firm pomorskich, jak ró­
wnież płatne ogłoszenia, aby je następnie rozpo 
wszechnic po całym obszarze Rzeczypospolitej. Jest 
więc dobra okazja dla reklamy.

— Z okazji p ięc io lec ia  pow stania 66  
pałk a  K aszubskiego. Pięć lat temn, na zew 
matki ojc-yzny biegli jej wierni synowie, biegli wierni 
źołnierze-Kaaznbi z nad morza do dalekiego Poznania, 
gdzie podniesiono chorągwie tworzącej się Pomorskiej 
Dywizji. Przedzierali się przez nieprzyjacielskie straże, 
szli na niepewny los wojny, w długiej tułaczoe nieśli 
w ofierze swoje siły i tycie, bo z gorącem sercem 
pragnęli wyzwolić z kajdan własną ojczyznę I Lioznie 
usłane mogiły na wojennym szlaku, częściowo poza 
granicą ukochanej Polski są niezatartą pieczęcią, jak 
bohaterscy Kaszubi umieli walczyć i umierać za wła­
sny k ra j! Niechaj w tym dniu piątej rocznicy po­
wstania pałka kornie się chylą czoła nasza w uczczę 
niu poległych bohaterów, i niechaj zarazem wzbiją się 
modły przed tron Boty, by chorągiew Kaszubskiego 
pułku niesolamioną tyjąoy prowadził: do zwycięstwa, 
da chwały!

Gdy w roku 1919 zarysowały Bię granice Pomo­
rza w Wersalu, rozpoczęto w Poznaniu z młodzieży 
przybyłej z za kordonu tworzyć Dywizję Pomorską 
W październiku 1919 roku zorganizowano 65 pnik 
Starogardzki i 66 pułk Kaszubski. W obeo braku 
oficerów trudności były wielkie Dopiero w połowie 
października przydzielono do pułku kaszubskiego dwueh 
oficerów, a w dniu 15 października zasilono pułk 250 
Kaszubami, przybyłemi pod dowództwem por. K o ­
w a l s k i e g o ,  którego jednocześnie wyznaczono na 
dowódcę pałka. Z dniem tym rozpoczyna się właściwa 
organizacja pałka. Zorganizowano cztery kompanje 
strzeleckie z byłych żołnierzy armji niemieokiej— ma 
terjał pełen zapała 1 cbęoi do praoy, których uzbro­
jono w zdobyte bogate materjały niemieokie. Wszyscy
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byli ochotnikami, poohodząoymi z powiatów kośeier- 
skiego, kartuskiego, wejherowskiego i Gdańska.

Pod koniec października 19191 delegacja obywatelj 
i oiioerów ziemi Kaszubskiej ndaje się do Warszawy 
do Naczelnika Państwa z prośbą' o przyjęcie szefo­
stwa polka. Prośbie stało się zadość i pułk otrzy­
muje nazwę: „66 ty pnłk Strzelców Kaszubskich 
Imienia Marszałka Józefa Piłsudskiego." Jako oznakę 
pałkową otrzymuje pnłk Herb Kaszubski. Po ustą­
pieniu z Pomorza wojsk niemieckich pnłk wyroszą w 
dniu 15 stycznia 1920 r. z Poznania na Pomorze, witany 
wszędzie z ogromnym zapałem. Krótki czaB staje w 
Torunia, gdzie następuje podział na Kadry baonowe. 
Następnie wyrusza do Kośoierzyny, część odchodzi 
do Kartuz. Dnia 17 marca wraca do Torunia, gdzie 
zostaje uzupełniony w ludziach i sprzęcie. W między­
czasie zachodzi dwukrotna zmiaoa na stanowiska do­
wódcy, mianowicie w dniu 20 lutego 1924 objął komendę 
kapitan M e l e r o w i o z ,  a l .  maja tegoż roku — 
major J a r n n a z k i e w i o z ,  któremu w udziale przy­
pada prowadzić pułk do boju, wraz z nim znosić trudy 
i znoje walk, dzielić oięźkie chwile odwrotu jak i ra­
dosne zwycięstwa i wreszcie dalej pracować dla pułku.
Z dniem 3 ozerwoa 192Ó roku pnłk odchodzi na front 
i zostaje wcielony do armji generała S o e n k o w -  
s k i e g o, a potem wraz z 16 Dywizią (Pomorską) w 
skład Grupy poleskiej generała S i k o r s k i e g o .  
Kolejno pułk wałczy na Polesiu, Podlasiu i Białorusi. 
Po zawarciu rozejmu pułk zostaje skierowany do 
Torcnia, skąd po krótkim pobycie odchodzi do Chojnie 
i wreszcie jako stały garnizon pałkowy zostaje wy­
znaczone miasto Chełmno z jednym baonem w Choj­
nicach, pod dowództwem dzielnego majora p. Nieboraka, 
pod którego kierunkiem bataljon nasz jest jednym z 
najlepszych na Pomorzu. Oto krótki rys powstania 
półka.

Na przyszły raz podamy najważniejsze działania
bojowe pałka.

Pułk okrył Bię w bojach chwałą nieśmiertelną. 
28 kawalerów odznaozonyoh zostało orderem , Virtuti 
Mili tar i 79 kawalerów zasłużyło na Krzyż Walecz­
nych. Dożo jednak spoczywa snem wiecznym, umie­
rając śmiercią bohaterów na polu walki.

— D zień  H arcerza  w Chojnicach. 1) W 
sobotę dnia 18 bm. wieczorem o godz. V4 8 odbędzie 
się na dworon powitanie Komendanta Chorągwi Po­
morskiej Związku Harcerstwa Polskiego dh. podharc­
mistrza Ruszkowskiego i odprowadzenie do kwatery, 
przeznaczonej przez Komendę Hufoa.

2) W dnin 19 bm. stawi się II. zastęp I. choj­
nickiej drożyny harcerskiej imienia Tadeusza Kościu­
szki o godz. pół 6 rano w Koszarach 66 pp i wraz 
z trębaczami pułku urządza pobudkę na ulioaoh miasta.

3) O godz 8. rano staną wszystkie drużyny na 
placu Jagiellońskim. Tam zdadzą drużyny raport 
Komendantowi obozu, a ten Komendantowi Hufca.

4) Poczem nastąpi odmarsz do kośoioła gimna­
zjum, gdzie odprawi o godz. wpói 9 Mszę Sw. prezes 
Komitetu organizacyjnego ks. prof. Kirstein.

5) Po nabożeństwie staną drużyny na rynko,
tam odbędzie się powitanie, przegląd drużyn, przemowa 
Komendanta Chorągwi, przyrzeozenie (uroczysta przy­
sięga) harcerzy, następnie wręczy harcerzem krzyże 
Komendant Hufca, poozern odbędzie się defilada dru­
żyn przed starszyzną, władzami i przedstawicielami 
towarzystw. *

6) Po defiladzie odmaszerują drużyny z orkiestrą 
do Hiimarshefn, gdzie odbędzie się wspólny obiad 
harcerski z kuchni potowych.

7) O godzinie 13.30 rozpoczną się zawody dru­
żyn i popisy harcerskie.

8) O godzinię 16. zostanie rozpalone ognisko 
przez harcerzy.

9) O godzinie 19. nastąpi odmarsz do miasta.
10) i idiazd harcerzy zamiejsccwych.

Komitet .Dnia Harcerza.
(—) Ks Dr. Kirstein, przewodniczący,

— D o r o z ła m u  n ie  d o s z ło  ! Na czwartkowenc 
zebraniu podoficerów rezerwy po ożywionej dyskusji 
tylko jeden głos oświadczył się za założeniem odrębnej 
organizacji podoficerów, i to* g b s  nieznającego miej­
scowych stosunków. Zdrowa myśl zwyciężyła. Na­
piszemy więcej.

— K to  w C h o jn ic a c h  p o m y śli o u ro c z y ­
s to ś c i S ie n k ie w ic z o w sk ie j ? Z wszystkich miast 
Polski nadchtdzą wiadomości o mających się odbyć 
uroczystościach z okazji sprowadzenia szczątków Sien­
kiewicza do kraju. U nas w Ohojnicaoh nic o tem 
nie słychać. Kroczymy jak zwykle na szarym końcu. 
Ozyż to nie zawstydzające ? Obcy czczą prochy gen­
iusza, » ^my nio ? Niechai to napomaienie wystarczy 
i niech jak najprędzej organizacje nasze tą sprawą 
się z»jmą i

— T a rg  ty g o d n io w y  z środy dnia 15. paź­
dziernika był dosyć dobrze obesłanym. Oeny były jak 
następuje, masło po 2,00—2 20 zł., jaja po 1,90—2,00 
zł., szczupaki 1—i,20 zł., kaczki 2,50 zł., gołąbki para 
1,20 zł., gęsi iywe 9 zł., kury stare 2,50 zł., młoda 
1,80 zł, ?alaf& ryl5—25 gr., kapusta biała 80 gr., 
mendel kapusty 1,10—1,30 zł., czerwona kapusta 20 
gr., marchew 15 gr., selera 5—10 gr., jakłka 20 gr., 
gruszki 25 g r, żyto ctr. 12,50 zł., ziemniaki 2,00 2,30 
zł, torf 8—9 zł., drzewo 14—15 zł, prosięta 7 i 12,50 
zł., wieprzowina 90—1 zł., wołowina 80 gr., kiszka 
1,40 zł. '  _________

K ronika prow incjonalna .
Z  pod Caerska. Ze wszystkich zakątków 

naszego Pomorza czyta się o handlu domokrążnym
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Żydów * Łodzi, szwarcowanym w postaci Francuzów 
i Anglików. Przypomiaa mi to młode lata, gdy to 
Żydkl czerskie za skórkami chodzili i uprawiali han* 
del domokrążny, co ustało, gdy powstały nasze 
banki ludowe. Byli to agenci bankierów Żydów, do 
których nasz lud w braku banków był zmuszony 
s ię  zwracać, a chociaż procent był słony i zanim 
Mońek lub Icek udzielił pożyczki, trza było za dro­
gą cenę nakupić tandety, ażeby Żydowi się przymilić. 
Bankier żydowski przez wysyłanie i utrzymanie 
płatnych domokrążnych Zydków był poinformowany 

-<o majątkowym stanie każdego gospodarza.
A więc uważam, że jest na czasie i zastano­

wienia godne, czy przybysze handlu domokrążnego 
z Łodzi itd. nie są również agentami ludzi, którym 
na tem zależy, ażeby być poinformowanym o wszy 
atkiem, co się u nas dzieje ? A może chodzi im też
0 to, ażeby w tym ciężkim czasie podburzać nasz 
ludek. Dla tego miejmy tych ptaszków na oku. 
Policji naszej zwracam uwagę, że dużo z nich nie 
posiada patentu na handel domokrążny na Pomorzu.

X.
Z C z e rs k a  Nic nie słychać o nowych wy­

padkach wścieklizny w naszej okolicy. Czy nie 
byłby nareszcie czas znieść zakaz trzymania psów 
na smyczy, a zwłaszcza teraz, gdzie nadeszły długie 
ciemne wieczory i noce. Ułatwia to przecież kra­
dzieże złodziejom, którzy wiedzą o tem, że stróż 
nocny musi leżeć na łańcuchu. Świeżo znów skra­
dziono z wójtostwa Cis z miejscowości Kwieki rolni­
kowi Sabiniarzowi półszorki. X.

Z pod Cceraka. Z radością każdy patryjo- 
tycznie usposobiony obywatel wyczytał w „Dzienniku 
Pomorskim* o powstaniu stałego pomorskiego teatru 
objazdowego i życzyć tylko można pp. Helleńskiemu
1 Szyszyłłowiczowi wszelkiego powodzenia. Czy 
jednakowoż pierwsze wybrane sztuki są odpowiednie 
na nasze wsie i zakątki ? Krotochwili „wojna z 
tonami* nie znam, lecz znam Mazepę i zdaniem mojem 
za wykluczeniem Chojnic, nie jest to jeszcze odpo­
wiednia sztuka na Czersk, Brusy i podobne im 
miejscowości.

Gdy teatr poznański objeżdżał nasze strony z 
Kościuszką pod Racławicami, Obroną Częstochowy, 
Kilińskim itd., trudno, bardzo trudno było lud nasz 
wiejski nakłonić na przedstawienie. Trza było nie­
raz wozami go zwozić. Chętniejszymi byli rzemieśl­
nicy. Główną przynętą dla ściągania uczestników 
było urządzanie tańców po przedstawieniu. Ten ta­
niec wabił nasz lud roboczy do teatru i dał mu 
poznać, co to jest prawdziwy teatr, o którym mieli 
przedtem zupełnie inne wyobrażenie. Nasuwa się 
więc i dziś jeszcze myśl, czy nie nadawałoby się w 
te n | sposób z korzyścią dla sprawy przedstawień 

„urządzać. Oprócz korzyści byłby przyzwoity zysk 
z tańców, któryby można przeznaczyć na samoloty. 
A sądzę po drugie, że hotelista dałby w tym wy­
padku, jak się to przedtem działo, salę bezpłatnie.

Po drugie: radziłbym w niedzielę po południu 
urządzać także przedstawienie ludowe dla dzieci po 
zniżonej cenie. Co zaś do wyboru sztuk, radziłbym 
wybierać sztuki na tle narodowem i morał nem, jak 
nabrzykład „Obronę Trembowli*, „Obronę Olsztyna*. 
„Kościuszko w Petersburgu* i podobne nowsze 
utwory, których nie znam, a na wsiach nie zaszko­
dziłoby wystawić sztukę naszego Auczyca „Chłopi 
arystokraci*.

S k órcz. Inspekcja hodowlana przy szkole rol­
niczej w Skórczu donosi, że tegoroczne jesienne po­
kazy hodowlane bydła, owiec, trzody chlewnej i kóz 
własności małrzolnej i bezrolnej połączone z premio­
waniem lepszych okazów odbędą się dnia 16 bm. w 
Pąozewie o godz. 9 rano; dnia 17 bm. w Gniewie, 
dnia 18 bm. w Kręgu o godz. 10 rano. Wzywa się 
jaknajliozniejsze koła rolnicze do wzięcia udziału w 
tych pokazach. Zwraca się uwagę, że nie są to wy­
stawy opasionych i wygłodzonych sztuk luksusowych, 
lecz pokaz tego oo jest, a celem jego, aby Minister­
stwo Rolnictwa, Pomorska Izba Rolnicza, oraz człon­
kowie komisji licencyjnej Jmcgli się zorjentowaó w 
istniejącym u włościan materj*le.

Z wiosną przyszłego roku w maju i czerwcu 
projektnje się urządzenie podobnych pokazów w po­
wiecie tczewskim oraz w innych okolicach powiatu 
starogardzkiego i gniewskiego tak, by każda wioska 
miała możność pokazać swe bydło włościańskie i ucze­
stniczyć w bądź co bądź dość znacznych nagrodach 
pieniężnych i honorowych. O te ostatnie ubiegać się 
mogą właściciele i większych obszarów. Inspekoja ho­
dowlana w Skórczu przy Szkole roln.

Temew, Ostatniej niedzieli naez prastary gród 
Sambora dowiódł w całej pełni, że zdaje sobie dokła­
dnie sprawę, do czego dąży zachłanność prusko-nie- 
mieoka, że nie zapomnimy nigdy krzywd i prześlado­
wań doznanych w oiągu 150 letniej niewoli ze strony 
odwiecznych wrogów naszych, i że czuwamy i każdej 
ohwili gotowi jesteśmy bronić granie Polski do cstatniej 
kropli krwi. Ostatniej niedzieli Tozew i powiat toze 
wski publicznie, jasno i dobitnie zadokumentował swe 
przywiązanie do zmartwychwstałej Ojczyzny.

Rynek tczewski zaległy nieprzeliczone tłumy Iu- 
dnośoi z Tczewa i powiatu, oraz liczne towarzystwa, 
oechy i organizacje ze sztandarami Prócz Zjazdu Ka­
tolickiego, na który przybyli katolicy z całego Pomo­
rza, Tozew tak wielkiej i potężnej manifestacji publi­
cznej dotąd nie widział.

Słowo WBtępne wygłosił pan prof. Władyki, w 
którem wyjaśnił oel tej zbiorowej manifestacji publi­
cznej. Czarna chmary piętrzą się mad nami — mó­

wił p. W. Wrogowie nasi zaczynają knoć szatańskie 
plany, by naruszyć całość granio Ojczyzny naszej. Roz- 
pnszozają oni wieści, te  Pomorze mnsimy atraoić, i w 
tym kierunku zaczęli ju t działać. Podziemna ich ro­
bota ma przygotować grunt do późniejszych jawnych 
wystąpień. Stanęliśmy ta wszyscy, ażeby zadokumen­
tować, że oznwamy nad najdrołszemi skarbami nasze- 
mi i że w danym razie jak jeden mąt staniemy w 
obronie naszej Ojozyzny.

Okrzyk „nieoh tyje naBza Najjaśniejsza Rzecz­
pospolita Polska i Jej Prezydent* powtórzyli z zapałem 
kilkotysięozni wieoownioy i odśpiewali pierwszą zwro 
tkę „Boże coś Polskę*.

Przemawiał dalej p. prof. Pohlmann z Wejhero­
wa, który bardzo pięknie porównał nasze bohaterskie 
walki o wolność i niegodległość Polski z walkami bo­
haterskiej starożytnej Grecji, która była oelen. za­
chłanności państwa perskiego, jak obecnie Niemiec 
czyha na Polskę a zwłaszcza na Pomorze.

Przemawiaj dalej mistrz krawiecki pan Wilga z 
Tczewa, pot6m prezes Nar. Partji Rob. pan Patan z 
Tozewa.

Po tyoh przemówieniach sformował się wspaniały 
pochód. Na czele orkiestra kolejarzy pod batutą pana 
Gazowskiego, za nią kroczyli ze sztandarami sokoli, 
skauci, strażacy, wojaoy, inwalidzi oraz cały szereg or 
gaoizaoyj, cechów i towarzystw naszego miasta.

Przed pomnikiem przy starostwie przemówił w 
serdecznyok i gorących słowach zasłużony działacz na 
Kaszabaoh pan Czyżewski z Gdańska Hasło jago 
„nie rzuoim ziemi* podchwycili słuchacze i w podnio­
słym nastroju odśpiewali rotę Konopiokiej.

Okrzykiem na sześć niepodzielnej, Najjaśniejszej 
Rzeozypospolitej| i odegraniem „mazurka Dąbrowskie­
go* zakcńozono podniosłą manifestację.

K ow alew o. (Proces o oszustwo). W czwartek 
9 bm. toczył się przed Izbą karną w Toruniu proces 
przeoiwko p. aptekarzowi Paciacie, właścicielowi tutej­
szej apteki. Proces rozpoczął się o godz. 9 przed poł. 
a zakończył się o godz. 12 w ncoy. Zarzucano .pana 
P. różne oszustwa i przekroczenia w czynnościach ap 
lekarskich oraz zniewagę urzędnika rewizora powiato­
wego lekarza p. dr. Leszkowskiego z Wąbrzeźna. Pro­
kurator zażądał 8 tygodni więzienia sąd po długiej 
naradzie skazał p. Pnoiatę za stwierdzone oszustwo 
na 4 tygodnie więzienia, a za zniewagę na tydzień 
aresztu. P. aptekarza Puciatę zastępowało dwóch 
adwokatów i to pp. Nalazek i Mielcarzewioz.

Nowem lasto. „Drwęca* pisze: Od kilko ty­
godni Pcmerze nawiedziły liczne bandy cygańskie. 
Z Niemiec, Węgier, Tyrolu, pół w. Bałkańskiego, z 
wszystkich krai, które nie chcą cierpieć u siebie za­
wodowych próżniaków i żebraków zdrowych i silnych, 
pooiągali do wiecznie gościnnej Polski, która w tym 
wypadku zapomina o wszelkich zastrzeżeniach prawo­
dawstwa, zwalczającego demoralizujące objawy włóczę­
gostwa i łąoząoego się z nim niechlujstwa i złodziej­
stwa. Wiemy już, że tu i owdzie bandy cygańskie 
dokonały w tyoh czasach napadów na dwory, wiemy
0 walkach z policją, w których obostronnie lała się 
krew, pomimo to władze samorządowe cierpią cyga­
nów i jako włóczęgów i jako żebraków (i jako domo­
krążców i jako niepotądnyoh obcokrajowców.

Ot i cbaonie na drodze między nowem miastem 
a Lubawą rozłożyły się aż cztery bandy, ozyniąo 
stąd nieporządne wycieczki do naszych miast i wiosek.

Chełm ża. W Chełmży odbyła się cstatniej nie­
dzieli uroczystość wprowadzenia w nrząd nowego pro- 

, boezoza ks. Józefa Szydzika z Wiela. Przybył on 
pociągiem z Torunia o godz. 3,21. Na dworcu powi 
taiy go Rada Miejska z burmistrzem p. Knrzętkowskim 
na czele oraz Zarząd kościelny, piękną zaś przemowę 
wygłosił przedstawiciel funkcjonariuszy kolejowych p. 
Kowaliek, a pewne dziewczątko wręczyło mn bukiet 
kwiatów. Z dworca ndano się po wózkami na rynek,
1 to przy dźwiękach pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła,* 
którą grała orkiestra kolejarzy. Na rynka przemówił 
p burm Knrzętkowski, poczem procesja kroczyła do 
b. katedry. Przed wejśoiem przemówił p. Kwieciński, 
podając nowemu duszpasterzowi ehleb i sól. W koś­
ciele samym powitał go imieniem parafjan ks. wikary 
Wilemski, na co ks. prób. Szydzik podziękował wszy­
stkim za tak serdeczne przyjęcie i przyrzekł gorliwą 
pracę dla dobra parafji. Po nabożeństwie odbyła się 
wspólna kolacja w plebanji a wieczorem mnzyka z 
wieży kościelnej i sztuczne ognie. Po kolacji udano 
się na salkę Yilla Nova, w której ogrodzie puszczano 
sztuozne ognie, podczas gdy na sali były przemowy, 
deklamacje, śpiew itd. Miasto było pięknie przystrojo 
ne i wystawiono kilka bram triumfalnych.

T o ru ń . Nieszczęśliwemu wypadkowi nległ w 
piątek dnia^lO bm. wieczorem w Dworze Artusa oby« 
watel chełmżyński pan Wika. W stanie nietrzeźwym 
wszedł na 2 gie piętre do sali gdzie odbywaia się lo-

Bei
opłaty.

Urzędu pocztowego

w m iejseu .

terj* fantowa ua rzecz Ligi Obr, Po w. Państwa. Ni# 
ohoąo dopuśolć do przeszkadzania, wesoło usposobio­
nego obywatela wyprowadzono do klatki schodowej, 
z której, schodząc na parter, stracił równowagę i runął 
na kamienne schody rozbijająo sobie głowę.

Zaalarmowana pogotowie ratunkowe odstawiło 
bezprsytomnego do szpitala miejskiego.

Z d a lszy ch  stron .
L e s z n o . W Mieszkowie w powiecie leszczyń­

skim zmarł w 105 roku życia radny gminy śp. Gogo­
lewski, który do ostatniej ohwili źyoia cieszył się świe­
żością umysłu i zdrowiem fizyoznem,

K o sz a lin . (Poetyczny szewc). W „KceBliner 
Ztg.* pewien ezewieo ogłasza co następuje: Szanow­
nej publiczności uprzejmie doneszg, iż leczę starannie 
tak ciężko jako też lekko ranne obuwie policzająo 
bardzo niskie koszty kuracyjne, i że upraszczając ob­
casy moioh klientów, ochraniam ich od krzywyohdróg 
życia. Urabiane przeze mnie zelówki są tak twarde 
jak płyty kuchenne. Dostarczone przeze mnie obuwie 
ozdabia nogi jak niewinność twarz dziecka. Staraniem 
mojem jest utrzymać moją klientelę na noga. Herman 
W. — Niewiadomo, ozy ogłoszenie to było sknteezne.

Ostatnie telegramy.
Z a m k n ięc ie  w y sta w y  p o lsk iej  

w  K o n sta n ty n o p o lu .
W sobotę nastąpiło uroczyste zamknięoie wysta­

wy polskiej w Konstantynopolu. Delegat rządu p. 
Ostrowski podziękował władzom i spółeczeństwu ture­
ckiemu za gościnność i nadmienił, że Polska i Turcja 
mogą i powinno skutecznie współpracować gospodar­
czo i że do tego dążą. Prezes tureckiej Izby han­
dlowej dziękował Polsce za to, że jako jedyny dotąd 
kraj zdobyła się na wystawę handlową w Turcji 
Poseł polski Knołl nadmienił, że wystawa się powiodła.

U sta len ie  św iąt
Na środowem posiedzeniu Rady ministrów usta­

lono, 2e po za niedzielami będzie w Polsce 10 świąt 
obowiązujących: Nowy Rok, Trzech Króli, 3-ci Maj, 
Wniebowstąpienie, Wielkanoc, Boże Ciało, Piotra 
i Pawła, Wniebowzięcie, Niepokalane Poczęcie i Boże 
Narodzenie.

10 firm żyd ow sk ich
obyto w Poznaniu wskntek walk z Żydami

D alszy  telegram  •  Z eppelin ie.
Zeppelin w nocy na wtorek walczył z wirowymi 

wiatrami z północy tak, te się zdawało, że Zeppelin 
będzie musiał wylądować na południa. Udało się je­
dnak opór wiatrów przełamać, choć statek mógł się 
poruszać tylko z szybkością 45 kilometrów na godzinę.

W ie czy s ta  przyjaźń.
Rząd tnrecki poprosił Estonję o zawarcie układa 

wieczystej przyjaźni. W najbliższym czasie mają byó 
podjęte rokowania.

Z  Chin.
Do Ssanga|n wkroezjło kiika tysięcy żołnierzy 

buntowniczej armji Tso Kfanga.
M i l l e r a m i  w stęp u je  de życia  

p u b liczn ego .
Prezydent Francji Millerand postanowił wygłosić 

podobno w Strasburgu 11 listopada wielką mowę po­
lityczną celem ogłoszenia programu partji republikań­
skiej, którą zamierza widocznie utworzyć.

Z w ołan ie  rajchstagn. 
v Parlament niemiecki zostanie zwołany 21 pa­

ździernika.
M acdonald a g itu je .

W Glasgowie wygłosił mowę, w której cświad* 
osył, że wysadzono go ze siodła, gdy rząd robotniczy 
miał w Lidze Narodów odnieść największe powodzenie 
przez zmianę netaw Ligi, która miaia uszczęśliwić 
ludzkość całą

U m arł poseł F ud ak ow sk i
ze Związku Ludowo-Narodowego. Następcą został dr. 
Bolesław Bator, który przystąpił do Chrześcijańskiej 
Demokracji.
Pow stanie na B ia łoru si so w ieck ie j.

Bunt wybuchł na Bowieokiej Białorusi z powodu 
gwałtownego poboru zboża u obłopów. W jednej miej* 
soowośoi chłopi wymordowali 50 żołnierzy.
S ow iety  p rzed sta w ia ły  sob ie sp ra w ę  

zb yt łatwo.
Z Moskwy donoszą, że sowiety są bardzo nieza* 

dowolone, że Francja zamierza uznać bo w 'ety dopiero 
wtenczas, gdy' się zgodzą na uznanie wszelkich długów 
francuskich. O tem sowiety nie ohoą słyszeć.

Bas

lUrzędu pocztowego

w  miejscu^
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Na drodze do ro zw ią za n ia  
ra jch sta g u .

Na storkowem pouownera posiedzenia partji cen­
trowej postanowiono podstaw obecnego rządu nie roz­
szerzać przez przyłączenie dalszego stronnictwa. Na 
to  partja Stresemanna Bię pewnie nie zgodzi i do­
prowadzi rząd do upadku a rajcbstag do rozwiązanie.

Z a g ita c ji wyborczej w  A n glji.
Nieprawdziwa jest wiadomość o bloku wybor­

czym pomiędzy kcnserwatyetami a liberałami. Jedni 
i drudzy luzem ohodzą. Liberałowie chcieli zawrzeć 
taki układ, na co się jednak konserwatyści nie zgo­
dzili.

Nowa w ojn a  w  A zji ?
Wojna pomiędzy Turcją a Anglją jest na włosku. 

Anglja gromadzi wojska nad kanałem Suezkim, Turcja 
gromadzi zaś wojska w Sudanie. Na pograniczu Mos 
sulu gromadzą się piechota i konnica. Do Londynu 
aadchodzą wiadomości, że Turcja zarządziła mobili­
zację i ściąga na pogranicze coraz większe oddziały 
wojsk.

Od Ligi Narodów zażądała Turcja, ażeby na­
kłoniła Anglję do uszanowania żądań tureckich w 
sprawie Mossulu. Gdyby zaś Anglja do tego się nie 
zastósowała, bronić będzie Turcja swego prawa z bronią 
w ręku.

Z eppelin  w Nowym Y ork u .
Zeppelin stanął w Nowym Yorku w środę w po 

ładnie o 1.25.
D rukarze w ró c ili do pracy.

We Warszawie podpisano zbiorową umowę w 
przemyśle drukarskim. Pracownicy przystąpili do 
pracy.

Transport m onet sreb rn ych .
Z Anglji wysłano do Polski w środę drugą prze­

syłkę ao u ft sreornych, zawierającą 1 miljon sztok 
srebrnych 2-złotówek.

Zbiory na lotn ictw o w W arszaw ie.
Na lotnictwo zebrana w Warszawie w tygcdniu 

lotniczym 200 tysięcy złotych. Członków jest przeszłe 
100000.

N iegscsęScie k o lejow e.
Pusta lokomotywa wjechała we wterok r»no 

* śród gęstej mgły w gromadę robotników. 5 zostało 
zmiażdżonych, 1 skonał w lazarecie, znaczna liczba
j* st ciężko ranną, s
U kłady o konkordat się  rozpoczęły.

We Watykanie rozpoczęły się układy o zawarcie 
konkordatu pomiędzy Stolicą św. a Polską. Prowadzą 
je delegat Polski Grabski i ks. prałat Duca.

D ru gi m orderca K rcbergera.
Stwierdzono, że aresztowaną w Preszburgu o so ­

bistością jest istotnie morderca Erzbergera Tillessen.. 
Traktaty h a n d lo w e pomiędzy 

Polską a N iem cam i
ma;ą s;ę niebawem rozpocząć w Warszawie. Dalszy 
ciąg ma być prowadzony w Berlinie. Rząd niemiecki
oświadczył gotowość układać się na pedstawie naj­
większego uprzywilejowania.

Ruch w  Tow arzystw ach.
C ho jn ice*  „Sokół* — Gniazdo z Konarzyn 

zaprasza nas na wieczorek pożegnalny w dniu 19 bm*. 
o godz. 17 tej w Konarzynach.

Branie udziału dowolne
Zarząd Tow. Gimn. „Sokół* 

w Chojnicach.
C h o jn ic e  W piątek wJeozorem o g dz. 8 i 

pół lekcje śpiewu dla #cbóru ogólnego. O przybycie 
każdego crłonka prosi Dyrygent.

_________ K o n iec  m%ęmi redtefecygael.
Redaktor odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i
u m ln m  ‘ &Wad*m Drokaroi tNuonaika Pomorskiat*

Rozporządzenie weterynaryjne - policyjne 
w sprawie zarazy stadniczej.

Na podstawie § 17 pkt. 6 i 7 niemieckiej ustawy 
o chorobach zaraźliwych zwierząt z dnia 26 czerwca 1909 
(Dz. U. Rz. niem. sir. 519) na obszar Województwa 
Pomorskiego zarządzam co następuje:

§ I-
Handlarze i przedsiębiorcy, uprawiający handel 

lub zarobkowanie w sposób domokrążny za pomocą 
zaprzęgów końskich, winni posiadać dla swych koni 
zaprzęgowych książkę kontrolną, wydaną przez wła­
ściwą miejscową władzę policyjną według załączonego 
wzoru, w tym celu właściciele zaprzęgów obowiązani 
są przedstawić swe konie miejscowej władzy Policyjnej 
do zarejestrowania i zapisania do książki kontrolnej.

Książkę taką winien wóźnica zaprzęgu mieć przy 
sobie i na żądanie powiatowegojlekarza weterynaryjnego 
łub organów policyjnych przedłożyć.

§  2.
Wszystkie konie, używane w handlu i procederze 

domokrążnym podlegają okresowemu badaniu przez 
powiatowego lekarza weterynaryjnego, który zapisuje 
stwierdzony stan zdrowia w książce kontrolnej. Po­
świadczenie takie ważne jest na przeciąg 1 (jednego) 
miesiąca

§ s . r
Badanie koni przez powiatowego lekarza wetery­

naryjnego odbywa się bezpłatnie w miejscu i terminie, 
ustalonym i podanym dla publicznej wiadomości, ba­
danie poza miejscem i terminem ustalonym — na 
koszt strony.

§ 4.
Przekroczenie niniejszego rozporządzenia podlega­

ją! karom przewidzianym w § 74 i nast. niemieckiej 
ustawy o chorobach zaraźliwych zwierząt z dnia 26 czer
wca 1909 r.

§ 5.
Rozporządzenie niniejsze obowiązuje w 14 dni od 

daty ogłoszenia.
TORUŃ, dnia 4 lipca 1924 r.

Wojew«cfa
(—) Dr. Wachowiak.

Wzywamy wszystkich wyżej wspomnianych han­
dlarzy i przedsiębiorców do zastosowania się do po­
wyższego rozporządzenia i do zgłoszenia swoich koni 
najpóźniej do dnia 25. X. br. w tut. urzędzie admini- 
stracyjno-policyjnym (Ratusz pokój nr. 1).

Książkę kontrolną może się uzyskać w wspomnia­
nym urzędzie.#

CHOJNICE, dnia 15 października 1924 r.
Zarząd Policji Miejskiej.

(—) Ulandowski.

K u p u ję  k a ż d ą  ilo ść

kartofli fałiręczciych
W. Literski, Brusy.

Dziś o godz. 5 3/4 rano zasnęła w Bogu opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach moja droga żona, nasza kochana mamusia, 
córka i siostra

śp. z Wegnerów

Weronika Szóstak
w 39 roku życia.

O czem donosi prosząc o pobożne Zdrowaś Marja 
za duszę zmarłej stroskana

rodzina.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21. bm. o godzinie 

9-tej rano z domu żałoby Człuchowska 55

Haszyna do szycia
„Singera" dobrze utfzymana 
k u p i ę  za gotówkę. Zg£.
pod off. 42 do eksp. niu.
pisma.

Żelazny

piec
średniej wielkości na sprze­
daż. Zgł. do eksp. pod nr. 20.

Prymawedlioy
poleca

O l e j e  m i n e r a l n e  krajowe i amerykańskie, b e n z y n ę  lekką 
i ciężką, te rp e n ty n ę  białą i ciemną, sm ary  do wozów i pasów, 
p asy  skórzane i z sierci wielbłądziej, k linsery ty  aspest., 
p a k u n k i  do maszyn, g a ś n i c e  (Feuerloschapparate), t a r c z e  
drewniane, kamienie do szlifowania, gMlOŹdzie, papę do 
pokrywania dachów, w o r k i  do zboża i mąki, w ę g i e l  górno­

śląski, k o k s  hutniczy, drzeWO opałowe
poleca po bardzo korzystnych cenach

H . S T R O IŃ S K I , Chojnice
Tei. 115. u l i c a  B a t o r e g o  N r .  7  Tei. 115.

otrzymał

Johannes Szyszkę
Skład win i delikatesów.

F urmanki
każdego rodzaju 
i poza granicę

dostarcza

Obwieszczenie.
Dotychczas niezapłacona opłata za używanie ko 

munalnych urządzeń dobra publicznego (utrzymanie 
i oświetlanie ulic) na rok 1924 pobierana będzie w 3 
równych ratach miesięcznych, najpóźniej do 5. sty­
cznia 1925 r. Po upływie tego terminu nastąpi bez- 
zwłóczne przymusowe ściągnięcie.

Chojnice, dnia 15. października 1924 r.
Magistrat

O ddział Podatkow y
w z. Ulandowski.

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski*
■  Chojnie
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Młode dziewczęta
które się zechcą wyuczyć

iiaftowooia
w różnych gatunkach mogą 
się zgłosić.

Łangowska
ul. G dańska 21 III. schody.

Theod. Wirkus
Młyńska 20 Telefon 25.

Poszukuje się od zaraz

dziewczyny
Nowemiasto 7

II piętro.
Porządna

służąca
może się zgłosić od zaraz 
do wszelkich pracdomowych 
P iaseck a , S trzeleck a  1

piekarnia.

Polecam
mój bogato zaopatrzony skład

w rowery, maszyny do szycia 
także i centryfugi

Części składowe do rowerów i moszyo stule no składzie. 
Wszelkie reparacje wykonuje sie prędko I gustownie

J. Giersch, PI. Jerzego 7.


